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Ostatnia próba współpracy rządu z sejmem.
W ARSZAW A, 19 4. (wł.) W ko­

łach  politycznych utrzym ują, że w 
rezultacie w czorajszej rozm ow y p. 
prem jera S w iła lsk iego  z m a rsz a ł­
kiem  sejmu p. D aszyńskim  sesja  se j­
m ow a zostanie zw ołana w p o cz ą t­
kach  czerw ca, celem załatw ienia 
szeregu  spraw  gospodarczych .

B ędzte to o sta tn ia  próba w spół 
p racy  rządu z  sejmem. G dyby i la 
p róba zaw iodła, w ów czas na  czele 
rząd u  stan ie  p. m arsz. P iłsudsk i.

C hęcią w spó łpracy  rządu  z se j­
mem należy tłum aczyć fakt, że m ar. 
P iłsudski nie zosta ł obecnie p rem ­
ierem.

P. premjer Bartel wyjechał do Włoch.
W ARSZAW A, 19.4 (w ł) Dziś o 

godz. 2.20 wyjechał z W arszaw y do  
W łoch p. prof. Bartel. Na dw orcu 
obecny  był gabinet in corpore, 
przedstaw iciel m er. P iłsudsk iego ,

szet protokułu dyplom atycznego i in. 
D łuższą rozm ow ę z p Barllem  

odbył p. prem ier Sw italski.
P ow rót p. B artla do kraju s p o ­

dziew any jest w lipcu

Aresztowanie syna posła GrGnbauma
na łajnem zebraniu komunistycznem w Łodzi.

ŁC DZ, 19 4. Policja polityczna w 
Ł odzi dokonała  onegdaj sensacy jne 
g o  aresz tó w .n ia . W m ieszkaniu A- 
b ram a B ronow skiegu  przy ul. P ó ł ­
nocnej »nakryto« zebranie działaczy  
kom unistycznych. P rzew odniczył te­
m u zebraniu E leazar G ritnbaum  U- 
czestn iczy ło  w niem poza tem 5 
znanych  działaczy zw iązku m ło d zie­
ży kom unistyczne, E leazar G ;iin 
baum , używ ający w partji kom uni­
stycznej pseud. »Adźka«, jest synem  
p o s ła  Izaaka Griinbaum a. M ieszka 
on  wraz z rodzicam i przy ul. T ło - 
m ackiej 6 i studjuje p raw o na u n i­
w ersytecie w arszaw skim .

Na polecenie łódzkiej policji p o ­
litycznej o rg an y  bezpieczeństw a w 
W arszaw ie dokonały  rewizji w p o ­
koju, zajm ow anym  przez E leazara

G riinbaum a w m ieszkaniu jeg o  ojca.
Rewizja d a ła  wyniki sensacyjne. 

Z naleziono  ca ły  sżerfcg b ard zo  w a ż ­
nych dokum entów  pa; ji kom unistycz­
nej o raz  bogatą  literaturę w yw ro­
tow ą. P oza  tem znaleziono  łam  
pam iętnik m łodszego  syna p o s ła  
G .iinbaum a — ch łopca 15 letniego. 
W pam iętniku tym ch łop iec stw ier­
dza sw oje ideow e zbratan ie z k o ­
m unizm em  i z  dum ą pisze o  tem, 
że w ydalono go  ze szk o ły  za  p r o ­
w adzenie ag itacji wywrotowej w śród  
uczniów.

Z aznaczyć należy, iż trzeci syn , 
najstarszy , posła , G r i i n b a u m a ,  
Benjam in, rów nież znany jako  d zia­
łacz  kom unistyczny zb ieg ł z kraju 
i ukryw a s ię  s ta le  zagran icą .

Zjazd prokuratorów.
W ARSZAW A, 19. 4. (wł.) M ini­

s te r spraw iedliw ości p. C a r  zwołuje 
n a  6—7 m aja b. r. zjazd p rok u ra to ­
rów  sądów  apelacyjnych i okręgo-

W drugim dniu konkursów nicejskich.
Polacy odnoszą poważne sukcesy.

NICEA, 19. 4. W czoraj, w dru 
g im  dniu konkursów  hippicznych w 
Nicei rozeg ra ły  się  walki o  puhar 
księżny A osty. Z dobyw cą puharu  
zosta je  jeździec, który zdobędzie 
najm niej punktów  w jeździe na dwuch 
koniach.

P u h ar zdoby ła F rancja  przed 
H iszpanią , k tóra zajęła drugie miej-
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Najlepiej nam smakują
wódki i wina krajowe ,

Stefana Geneli I S-ki
Warszawa.
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Ogromny wzrost głosów polskich
w wyborach na Słąsku niemieckim.

BYTOM, 19. 4. W ybory do  rad  
za łogow ych  na niem ieckim  Ś lą sk u  
dały w zrost g ło só w  po lsk ich  o  500 
procent.

Listy po lsk ie  zdoby ły  14 m an ­
datów , p o d czas g dy  do tąd  P o lacy

p o siad ali tylko 4 m andaty.
W olne zw iązki zaw odow e uzy­

sk a ły  121 m andatów , tj. s trac iły  24, 
na to m iast znaczny  su k ces  odnieśli 
kom uniści, zdobyw ając 56 m andatów .

ICióry z b. m inistrów ma prawo do emerytury.
WAR&ZA' A, '9. 4. (w ł.) L  p o ­

ś ró d  w szystk ich  m inistrów , którzy 
ustąpili iedyny min, p racy  V  opiekł 
społecznej p. Jurkiew icz m a praw o

do em erytury, poniew aż m inistrem
był 35 m iesięcy, pozatem  ra d c ą  mi- 
tsisterjam  1 dyr, d sp arłam ea tu  był 
7 lat.

Śmiały napad bandytów na bank państw a Irlandjł.
TIPPERA RY  (Irlandia), 19. 4. Na 

o d d zia ł irlandzk iego  banku p a ń ­
stw ow ego  dok o n an o  zuchw ałego  
napadu  bandyck iego  w czasie  g o ­
dzin urzędow ania.

Do gm achu  w targnęli dwaj u- 
zbrojeni w rew olw ery bandyci i

w ezw aw szy urzędników  i klijentów 
do podniesien ia  rąk, w ciągu  10 
m inut przeszukali b iurka i kasę, po- 
czem  z łupem  600 funtów szterlib- 
gów  t. j. o k o ło  25,000 złotych, od 
Jechali czekającym  n a  nich  sam o  
chodem .

Pożar zniszczył młyn i wielkie zapasy zboża
wych, celem udzielenia inslrukcyj w 
spraw ie w prow adzenia now ego p o ­
stępow ania  karnego.

BYTOM , 19. 4. O lbrzym i p o żar 
zn iszczył zupełn ie  wielki m łyn w 
Kluczborku.

S p ło n ę ło  1000 centnarów  m etry­
cznych m ąki, o raz  7000 cnt. metr. 
zboża.

Z a r był tak  silny, że potężne 
dźw igary  pow yginały  s ię  jak  cien­
kie druty.

S zk o d y  p rzekracza ją  2 m iłjony 
złotych.

see. T rzecie m iejsce zdoby ł dla P o l- 
Iski płk. Rómmel na G edym inie I 
D onnesse. C zw arte  m iejsce uzyskał 
mjr. Królikiewicz na  D ream ie i My- 
lordzie. P ią te  por. S ta rn aw sk i na  
H annibalu  i Readglitfie.

Na trzynastem  m iejscu p rzyby ł 
por Rojcewicz,

Wybuch bomby w konsulacie włoskim w Tunisie
M ED jOLAN , 19. 4. W czoraj

w ieczorem  niew ykryci sp raw cy  d o ­
konali zam achu bom bow ego na 
gm ach  konsu la tu  w łosk iego  w T u ­
nisie.

W pokoju, leżącym  przy w ej­
śc iu  do gm achu  w ybuchła s ilna

bom ba, k tó ra pow yryw ała z  p o ­
d łog i w ielkie bloki kam ieni i m ar­
m uru. W całym  gm achu  w yleciały 

% zyby  I okna.
Z  ludzi na  szczęśc ie  n ik t nie 

o d n ió s ł szw anku.

W Gruzji rozgorzało powstanie antysowieckie. Zuchwałe włamanie do mieszkania dyrektora banku
M OSW A, 19. 4. Na południu 

G ruzji w ybuchło  pow stanie w ło ­
ś c ia ń sk ie . M iędzy pow sfańczem l 
o d d z ‘ałam i w łoścjańskiem i a od­
działam i czerezw yczajki doszło  w 
pobliżu Butumu do  krwaw ych starć , 
w których po  obu stronach  byli li­
czni ranni oraz  kilku zabitych.

C zerw one w ojska gruzińskie, kló - 
(rym władze sow ieckie w ydały ro z­
kaz zaatakow ania pow stańców , o d ­
m ówiły posłuszeństw a i nie s t r z e ­
lały do gruz ńskich rewolucjonistów .

W obec fego kom isarz ludow y i

prezydent rzeczypospolitei g ruziń ­
skiej E lian a  za rządził zm obilizow a­
nie w szystkich członków  partji k o ­
m unistycznej południowej Gruzji.

Z  głów nych garn izonów  są s ie d ­
nich w ysłano do  G ruzji silne o d ­
dzia ły  czerezw yczajki, po d czas g d y  
regu la rne  w ojska g ruz ińsk ie  s ą  wy­
cofywane. . t

N a turecklem  terytorium , g ra n i-  
czącem  z po łudniow ą G ruzją, sk o n - ' 
cen trow ano w iększe siły  w ojsk tu ­
reckich celem  strzeżen ia granicy, >

W ARSZAW A, 19. 4. Do m ieszka 
-• n ia  dyrektora »sródm iejsk lego  banku 

spółdzielczego®  p. M ojżesza Jung- 
ferm ilcha (P rzechodnia  8) w łam ali 
s ię  dziś w nocy złodzieje.

R abusie w yborow ali dziurę we 
(drzw iach, następn ie  otworzyli drzi z 
fłańcucha i klucza. W m ieszkaniu na 
‘lew o od  przedpokoju  znajduje się 
-duży pokój biurowy.

W pokoju  tym na sto le  złodzieje 
Z naleźli teczkę, zaw iera jącą w eksle

n a  sum ę 500.000 zł. Z adaw alając 
s ię  tym łupem , w łam yw acze nie su­
szyli już kasy , k tóra jest w drugim  
pokoju. W kasie  tej było  gotów ką 
140 tysięcy złotych.

Z aznaczyć należy, że w m ieszka­
niu byli w szyscy dom ow nicy. Nikt 
g o sp o d ark i złodziei nie s ły sza ł

Jeżeli w eksle, które p łatne s ą  ju­
tro, tj. 20 bm. nie odnajdą się eg zy ­
stencja banku inoże być pow ażnie 
zachw iana.
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Nowy podsekretarz s t a n u
mn mm.

W A R SZA V tA . 19. 4 Prezydent 
Rzplitei podpisał nominację drugie- 
go zastępcy szefi sz ta lu  głównego 
pułk. dyp 1 Bronisława Pierackiego 
na stanowisko podsekrefaiza stanu 
w min. spr. wewn na miejsce p. dr. 
Jaroszyńskiego. Wicemln. ? .  Pieracki 
obeinhe urzędowanie jutro, albo w 
poniedziałek.

Dotychczasowy wicernin. p. J a ­
roszyński, zostaje mianowany p r e ­
zesem komisji dla naprawy admini­
stracji państwa, której był dotych­
czas wiceprezesem.

Stanowisko drugiego _ zastępcy 
szeia sztabu gen. nie będzie narazie 
obsadzone.

Pierwsza w yciecłka na P.W.K. 
wyruszyła już z Brazylji.
R IO  D E  JA N E IR O , 19 4. 12  g o  

kwietnia na pokładzie statku »Kra- 
kus« odjechała stad wycieczka pol- 
Iska, złożona z 65 ciu osób, w celu 
zwiedzenia Polski a w szczególno­
ści Powszechnej Wystawy Kraiow,ej. 
Tym samym statkiem wysłano na 
p.WK. eksponaty kolonji brazylij­
skiej. Organizacja stoiska w Pozna­
niu zajmie się delegat poselstwa 
przy komitecie wystawowym polsko- 
brazylijskim, p. Stefan Los.

Eksplozja gazów 400 metrów
pod ziemią w kopalni górnośląskie;.

KATOWICE, 19. 4. Wczoraj o  
godzinie 9 ej rano na kopalni w ę­
gla Gischego na szybie »Nikiszo- 
wiec« w głębokości 400 m. pod z ie­
mią, nastąpiła e k  s  p i o z  j a gazów, 
przyczem pięciu górników odniosło 
lżejsze rany. S ą  to górnicy: Jur- 
czok, Juraszek, Feidek, Budzik i Po- 
elhe.

Pogotowie kopalni odwiozło o- 
fiary wypadku do szpitala w My­
słowicach. Roboty na tym pokładzie 
zatamowano, wszyscy górnicy wy­
jechali na powierzchnię.

Ognisty potok na ulicy
w  M o n a c h ju m .

Wielu przechodniów śmiertelnie poparzonych
BERLIN, 19. 4. Dziś rano nas tą ­

piła w Monaćhjum ne Bayerstrasse 
eksplozja cysterny samochodowej, 
zawierającej eter i benzol.

Z  niewiadowej przyczyny samo 
chód stanął w płomieniach. Akcji 
ratunkowej zawezwanej straży p o ­
żarnej przypatrywały się tłumy prze­
chodniów.

Nagle wśród ogłuszającego huku 
beczkowóz wyleciał w powietrze, 
rozsadzony na części i w tej chwili 
ulicą popłynął z  błyskawiczną szyb 
kością płonący strumień.

Wśród tłumu wybuchła panika. 
Wielu uciekających przewracało się 
w ognisty potok, odnosząc straszli­
we poparzenia.

Pogotowie ratunkowe opatrzyło 
wielką liczbę rannych i poparzonych, 
w tern pięć osób w stanie bezna­
dziejnym.

W okolicznych domach wyleciały 
z  okien wszystkie szyby.

Technik komunistyczny
„Wiktor*1 aresztow any w Sosnow cu

po kiikoŁtn em poszukiwaniu.
Władze warszawskie zostały w 

dniu wczorajszym powiadomione, że 
policji w Sosnowcu udało się a- 
resztować poszukiwanego od 19i5 
roku przez policję warszawską wy­
wrotowca, jednego z kierowników 
I. zw. »lechniki« komunistycznej par- 
tji polski, Stefana Frankowskiego, 
znanego w parki pod pseudonimem 
»WiKtor«, Areszfowany przekazany 
zo.kanie do dyspozyesi warszawskiej 
policji politycznej.

is Ziemi Wileńskie!.
N a dzień 19 kwietnia b. r. 

p rzypad ła  dziesią ta  roczn ica  
p ie rw szego  w yzw olenia  Wilna 
z pod jarzm a bolszew ickiego.

Ł ą c zą c  się serdecznie  z r a ­
dością , jaką p rzeżyw ała  lud­
n o ść  tej prawdziwej „perły 
K orony  Polskiej" , wywierającej 
n ieprzeparty  u ro k  na  każdego  
polaka, co  Wilno o so b iśc ie  p o ­
znał, — p rzenosim y  się m yślą  
w niedaleką p rzesz łość .

1 oto, gdy  ożyw iam y sobie  
w pamięci zmiany, jakie z asz ły  
na terytorium  ziemi wileńskiej 
od  począ tku  wojny, s ta jem y 
w pros t  zdumieni ich ogrom em , 
jak gdyb y śm y  po  raz  p ierwszy 
dop iero  uświadam iali je sobie.

Przebiegi wojny zg o to w a ł 
wiele n iespodz ianek  i na rzuca ł 
sp o łeczeń s tw u  polskiem u i je ­
g o  p rzyw ódcom  wciąż now e 
zagadnien ia , lub daw nym  n i e o ­
czek iw aną  n ad aw a ł formę. W 
czas ie  okupacji niemieckiej, 
k tó rą  Wilno p rzeżyw ało  w la ­
tach 1.915—18, z a ry so w a ła  się 
przed sp o łeczeńs tw em  polskiem  
wyraźnie  sp raw a  p rzysz ło śc i  
obsza ró w , k tó re  s tanow iły  nie­
g d y ś  terytorium  Wielkiego K się ­
s tw a  L itew skiego  i trzeba przy­
znać, że praw idłow e jej r o z ­
wiązanie s fo rm ułow ane  zo s ta ło  
w łaśn ie  w Wilnie.

W W arszaw ie  pow tarzano  
jeszcze  utarte, ale nie p rzem y­
ślane  na  n o w o  frazesy  o  pra 
wie Litwy h istorycznej do  nie­
pod leg łośc i i o  un'i, łączące j 
od  w ieków  dw a bratnie narody . 
W Wilnie z a ś  nietylko prze­
wodnie sfery  inteligencji, ale i 
sze ro k ie  m asy  m ieszczańs tw a  
i w łośc jańs tw a  odczu ły , że 
daw ne „W. K sięs tw o Litewskie" 
nie p rzedstaw ia  już żadnej o d ­
rębnej jednostki.

P o z ł  g a rs tk ą  litwinów e tn o ­
graficznych, u sp o so b io n y c h  nie­
chętnie do  P o lsk i i d ążący ch  
do  zachow an ia  o d rębnego  is t ­
nienia politycznego, o f ia ro w y ­
w anego  przez niemców, poza  
żydam i, dążącym i d o  p o z o s ta ­
nia w obrębie Rosji, p o z o s ta ła  
ludność, s tan o w iąca  olbrzym ią 
w ięk sz o ść  na przew ażnej c z ę ś ­
ci terytorium, o św iadczy ła  się 
za  P o lską .

Wilno s tanow iło  centrum , w 
k tórem  pragnienie to, zgodne  z 
tradycja , przez koniec wieku 
XVIII przekazaną , g o rz a ło  
w pros t  płomieniem. Już za  c z a ­
s ó w  tym czasow ej rad y  stanu, 
a  potem  rad y  regencyjnej w 
Wilnie ro zp o czę to  akcję z.a 
p rzyłączeniem  do  państw a  pol­
sk iego . Akcja ta  r o z s z e z y ł a  
się  niebaw em  po ca łym  kraju.

Koniec r. 1918 zd aw a ł s ię  
p rzynosić  urzeczywistnienie m a ­
rzeń i pragnień. Niemcy o p u ś ­
cili Wilno i s ta ło  s ię  on o  c zę ­
śc ią  Polsk i. Rząd jednak ó w ­
czesny  nie m óg ł p o d o łać  n a ­
wałowi zad ań  i n ie  zd o ła ł  z a ­
pobiec zagarn ięc iu  m iasta  przez 
bolszew ików .

C o  do konieczności o d z y ­
skan ia  Wilna nie by ło  różnicy1 
zdań  w spo łeczeńs tw ie  p o l­

skiem , piany wojenne były  jed­
nak  odmienne. P rzew agę  uzy 
sk a ł  plan, odpow iadający  upo­
dobaniom  ów czesnego  naczel­
n eg o  w odza, plan n iespodzie­
w anego, n ag łeg o  natarcia, któ­
ry by ł wprawdzie ryzykow nym , 
w razie z a ś  pow odzen ia  m ógł 
dać  wyniki szybkie.

1 o to  na  Wielkanoc r. 1919 
w ojska  polskie  wpadły nagle 
do  Wilna i dzięki p om ocy  prze- 
dew szystk iem  kolejarzy, a  n a ­
stępnie  całej ludności polskiej
— zw yciężyły  bolszewików i 
zniewoliły ich do  odwrotu.

Dzień 19 kwietnia p o z o s ta ł  
od tąd  dniem rad o sn y m  dla 
Wilna, jakkolwiek m ias to  m u­
s ia ło  jeszcze  d ługo  o swoje 
p raw o  do  polskości toczyć  b o ­
je z różnym i w rogam i zewnątrz 
i wewnątrz kraju. P rzeżyć  m u ­
s ia ło  Wilno i now y najazd  b o l­
szewicki i niewolę litewską i 
ok re s  odrębnej niejako p a ń ­
s tw ow ośc i „Litwy Ś rodkow ej" ,
— d ąży ło  jednak zaw sze  w y­
trwale i uparcie  do  całkow itego  
zlania się z Po lską .

D opiero  w ro k u  1922 Wilno 
p rzem og ło  w szystk ie  p ię trzące  
się na tej d rodze  trudności i 
reprezentację  sw oją  do  sejm u 
Rzeczypospolitej w prow ad ziło.. 
A i dziś bohatersk ie  to mi a  sto, 
jak i ca ła  ziem ia wileńska go­
tow a jest zaw sze  do  o b ro n y  
swej po iskośc i przed g ro ż ą cy ­
mi wciąż litwinami.

Należenie do  państw a  po l­
sk iego  w ciągu  tego  sze reg u  
lat d a ło  już ziemi wileńskiej 
wiele korzyści, chociaż  jeszcze  
dla tej drogiej cząstki n a sz e g o  
kraju dużo  p ozosta je  d o  z ro ­
bienia. Miejmy nadzieję jednak, 
że gdy P o lsk a  um ocni się je­
szcze  więcej, z asp o k o i  w sz y s t­
kie po trzeby  ludności i w zm o c­
ni łą czące  ią z R zecząp o sp o - 
litą więzy.

Dzieje z a ś  Wilna z o s ta t ­
nich lat kilku p o z o s ta n ą  na 
zaw sze  p iękną kartą, d o  której 
zw racać  s ię  będzie n ieraz  c a ła  
Po lska , gdy  po trzeb o w ać  b ę ­
dzie z aczerp n ąć  pokrzepienia 
ze swej p rzesz ło śc i .

Czterdziestoiioie pierwszego maja.
Tegoroczny obchód I-go maja 

będzie miał charakter jubileuszowy, 
a to dlatego, że na rok bieżący 
przypada czterdziesta rocznica og ło ­
szenia dnia tego międzynarodowem 
świętem robotniczem.

Ogłoszenie dnia .1 maja między- 
narodowein świętem robotniczem 
nastąpiło, jak wiadomo, na p ierw ­
szym kongresie drugiej międzyna­
rodówki, który odbył się w Paryżu 
w lipcu 1889 roku.

W ciągu czterdziestu lat, jakie od 
chwili tej minęły, charakter obchodu 
pierwszego maja i pierwszomajo­
wych haseł ulegał najrozmaitszym 
zmianom. Pierwotnie dzień ten po ­
siadał symboliczne znaczenie mię­
dzynarodowej solidarności robotni­
ków wszystkich krajów. Demonstra­
cje uliczne, urządzane w dniu 1 go 
maja, nosiły początkowo charaKter 
dorywczy i niezorganizowany, hasła 
polityczne i społeczne odznaczały 
się względną łagodnością. Manife­
stowano głównie w dniu 1 go maja 
na rz .cz poprawy warunków ekono­
micznych klasy pracującej.

W uchwale kongresu drugiej mię­
dzynarodówki o organizacji manife- 
stacyj pierwszomajowych powiedzia­
no, między innemi: »Robotnicy roz­
maitych narodowości powinni urzą­
dzę ć manifestacje te stosownie do 
warunków, panujących w poszczę 
gólnych krajach*.

Przez trzydzieści prawie lat ob­
chód pierwszego mała w poszczę 
gólnych państwach miał charakter 
bojowej demonstracji, która w sze­
regu krajów przeistoczyła się w m a­
nifestację pokojową dopiero po wy­
walczeniu przez klasę robotniczą 
rozmaitych zdobyczy socjalnych. W 
większości państw europejskich rra

siąpiło to, jak wiadomo, dopiero po 
wojnie światowej.

W pierwszym roku istnienia świę­
ta robotniczego obchodzony był 
pierwszy maj w Paryżu, Wiedniu, 
Berlinie, Warszawie i kilku innych 
większych ośrodkach przemysło­
wych. W ciągu lat następnych za  
przykładem stolic europejskich po­
szły i inne miasta.

Po zuryskim kongresie robotni­
czym {1898 r )  do haseł, wysuwa­
nych podczas demonstracyi pierw­
szomajowych doszło jedno nowe 
haJo :  walka o 8-godzinny dzień 
pracy. Na kongresie w Zurychu 
uznano nadto sDajk za najskutecz­
niejszy środek walki o prawa robot­
nicze.

Rozmiary demonstracyj pierwszo­
majowych wzrosły znacznie w okre­
sie pierwszej rewolucji rosyjskiej 
(1905 r.). W roku tym miały mani­
festacje pierwszomajowe' w Rosji 
przebieg bardzo burzliwy i w szere­
gu miast zakończyły się nawet prze­
lewem krwi.

.Wojna światowa osłabiła znacze­
nie pierwszego maja, ale po wojnie 
obchodzenie święta robotniczego zo­
stało we wszyslkich państwach 
przywrócone, przyczem,'w niektórych 
krajach obchód ten stał się świętem 
ogólnopaństwowem, — świętem wol­
ności.

W chwili obecnej jedynie paitja 
komunistyczna usiłuje nadać obcho­
dom pierwszomajowym znaczenie 
rewolucyjno bojowe. Komuniści chcą 
wszeikiemi siłami zmienić obecny 
charakter święta robotniczego, chcą 
prze stoczyć je ponownie w manife­
stację na rzecz zaostrzenia walki 
klasowej w poszczególnych pań­
stwach.

♦♦»♦♦»♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦»♦  

Czy jesteś członkiem L. 0/P. P.?
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Budżet miasta Sosnowca
1 2 .5 0 0 .0 0 0  zł. — Reorganizacja- szpitalnictwa. — Budżet

w budżecie.
Rozpatrywanie budżetu przez za­

rząd miasta Sosnowca zostało za­
kończone. budżet został już uzgod­
niony i zamknięty w dochodach i 
rozchodach sumą 12.500.000 zł., z 
czego na budżet zwyczajny przypa ■ 
da 4500.000 z ł., i nadzwyczajny 8 
milj. złotych.

W porównaniu z ubiegłym ro­
kiem, tegoroczny budżet jest ujęty 
mn et więcej w te same ramy i 
cyfry.

Jak wiadomo, wykonan e budże 
tu z ubiegłego roku natrafiło na 
pewne trudności. Mianowicie nie 
została przez miasto pokryta po­
życzka, zaciągnięta na inwestycję. 
Ustalając budżet na rok 1829/50 w 
ramach z roku ubiegłego zarząd 
miasta zastanawiał się również nad 
zdobyciem nowych wpływów. W tym 
celu zdecydowano podwyższyć po­
datek drogowy. Podatek ten głównie 
obciąży przemysł. Jeżeli się weźmie 
pod uwagę, że przemysłowcy w o- 
statnich miesiącach bardzo wydat 
nie podnieśli ceny na swoje pro­
dukty, to rzecz naturalna, że pod­
wyższenia tego podatku przez m a­
gistrat, przemysł nie odczuje, nato­
miast bardzo wydatnie zwiększą się 
dochody miasta.

Poza tern zasadnicze zmiany ma­
gistrat zamierza przeprowadzić w 
wydziale szpitalnictwa. Mianowicie 
zostanie gruntownie zreorganizowa­
ny dozór sanitarny. Już od dnia 1 
lipca zostanie uruchomiona miejska 
przychodnia przeciwgruźlicza i am ­
bulatorium miejskie. Wydatki na ten 
i cel zostaną pokryte z budżetu wy­
działu szpitalnictwa l nie zostaną 
podwyższone. Dotychczas bowiem

magistrat nie posiadał przychodni, 
ani też ambulatorium, a praktyko 
wało się w ten sposób, że chorzy 
otrzymywali kartki z magistratu, 
które ich uprawniały do zasięgnię­
cia porady u lekarza ambu.atorium 
kasy chorych, a następnie magistrat 
płacił kasie chorych 3 zł. za każdą 
kartkę. W ten sposób w ciągu roku 
zbierały się dość znaczne sumy, które 
magistrat miał płacić kasie chorych. 
Obecnie prezydent dr. Marczyński 
doszedł do wniosku, że za te pie 
niedze można będzie utrzymać we 
własnej administracji miejskie ambu­
latorium i przychodnię przeciw­
gruźliczą.

Następnie pewną anomalią w 
budżecie jest wprowadzenie całego 
szeregu subsudiów dla instytucyj 
żydowskich. Wszystkie instytucje 
spoteczne, jak och onki, żłobki, 
przytułki dla starców, kolonie letnie 
dla dzieci, szpitale itp. są w zarzą­
dzie miasta. Tego samego rodzaiu 
instytucje posiadają i żydzi, jednakże 
sprawują nad niemi sami zarząd, 
bez kontroli miasta. Dotychczas sub­
sydia, udzielane przez miasto dla 
instytucyj żydowskich były dawane 
proporcjonalnie do ilości miesz­
kańców.

W tym roku jednak subsydja zo 
stały znacznie podniesione, a w 
praktyce przedstawia się to w ten 
sposób, że sam szpital żydowski, 
ma otrzymać w br. 20 tys. zł. sub ­
sydium, podczas gdy szpitale miej­
skie stale dysponują dużą ilością 
wolnych miejsc.

Jest to więc zgoła nowa forma 
robienia budżetów w budżecie.

Kino
„ M o m u s “

Od p ią tk u  19 d o  n ie d z ie l i  21 k w ie tn ia  1929 ro k u .

P r z e d w i o ś n i e
R ew elacyjny film polaki pod ług  pow ieści S te fana  Żerom skiego. 

W ro lach  głów nych najlepsze siły  a rty styczne  scen w arszaw skich: 
Z b y sz k o  S a w a n , M arja G o rcz y ń sk a , M. M o d ze le w sk a , J. B o ry ta , 

B . S a m b o r sk i, W. W alter, S  Jaracz, B . M ierzejew sk i,
T. T r a p s z o ,  M. P a l iń s k a  1 inn i.

Udział biorą up. Oficerowie i szeregowcy wszystkich rodzajów broni Wolsk Polskich.
ANONS 1 W następ n y m  program ie „B  l! R Z  A“ .

K in o

„Wawel"
w Sielcu  

o b o k  kościo ła

Od d n ia  19 k w ie tn ia  i d n i n a s tę p n e .

Kapitan Blood
(Czerwony Korsarz).

D ram at m orsk i w 12-tu dużych  ak tach .W roli g łó w n ej: Jan Pajge i J. Warren Kerlgan.
(Dla m łodzieży dozwolone).

Glosy czytelników.
W sprawie poczty na Sielcu.

Wielka rewja sportu wodnego.
Udział całego województwa kieleckiego.

W swoim czasie pisząc o dzia­
łalności ligi morskiei i rzecznej, 
wspominaliśmy o projekcie zorgani­
zowania przez ligę t. zw. pływby 
wachlarzem Wisły. Projekt polega na 
tern, że ze wszystkich dopływów Wi­
sły wyruszą wycieczki łodziami ku 
morzu. Wycieczki te będą się gro­
madziły w coraz większem gronie, 
zabierać będą po drodze inne i 
wspólnie staną w Grudziądzu, aby 
stąd odbyć konkursowy wyścig do 
Tczewa.

Ten piękny projekt sportowy li­
gi wchodzi obecnie w fazę realną. 
Przy zarządzie głównym w War­
szawie została powołana fuż do ży­
cia sekcja pływby. Według planu, 
zakreślonego przez tę sekcję, pierw­
sza pływba ma się stać rewją tury­
styczną sił wodnych Polski i wielką 
demonstracją naszego sportu w od­
nego na rzecz morza. W pływbie, 
mają wziąć udział statki wszelkich 

. typów, zarówno' klubowe, jak pry­
watne, rozpoczynające drogę od miej 
sca, w którem je spuszczono na 
wodę, aby po drodze łączyć się z 
lnneuif Hor/Idami i razem wędrować 
dalej.

Wzdłuż dróg wodnych będą u- 
sfawione punkty zborne, do których 
przybywać będą łodzie osobno, a 
wyruszać na zarządzenie kierownic­
twa pływby. W punktach tych bę­
dzie zorganizowana aprowizacja, po­
moc techniczna i sanitarna oraz 
Kontrola przepływających statków. 
Ostatnim etapem drogi będzie Gru­
dziądz, skąd nastąpi bieg konkur 
K>wy, do którego staną łodzie ozna

czone według kias. Za biegi konkur 
sowe oraz za udział w pływbie 
przyznanych zostanie zwycięskim 
flotyllom wiele cennych nagród.

Po zanończeniu konkursu w Tcze­
wie nastąpi klasyfikacja statków I 
przejazd do Gdyni l Jastarki, gdzie 
uczestnicy wezmą udział w uroczy­
stościach owódka morskiego.

Celem należytego zorganizowa­
nia pływby zostaną powołane do 
życia komitety regionalne, pozatem 
techniczną organizacją tej imprezy 
zajmą się oddziały ligi.

W pierwsze) tej, tak wspaniale 
zapowiadającei się rewji sportu wod 
nego udział bierze i nasze woje­
wództwo kieleckie. Ze wszystkich 
niemal zakątków województwa wy­
jadą pojedyńcze załogi łodzi, poczerń 
sformowane w oznaczonych punktach 
zbornych stworzą flotylle okręgowe, 
które następnie popłyną dalej pod 
banderą flotylli województwa kielec­
kiego aż do morza.

Akcja przygotowawcza w po­
szczególnych oddziałach została 
już rozpoczęta. Udział w rewji biorą 
kluby wojskówe, szkolne, harcerstwo, 
przysposobienie wojskowe oraz klu­
by sportowe.

Punkt zborny flotylli zagłęblow- 
skiej został wyznaczony w Mysło­
wicach. Na czele flotylli naszego wo­
jewództwa wyruszy specjalny sztab 
na łodzi ufundowanej w tym celu 
przez radę wojewódzką, kosztem 
paru tysięcy złotych.

Wszelkich informacyj w tej spra­
wie udzielają zainteresowanym od­
działy ligi morskiej i rzecznej.

Doszło do mojej wiadomości, że 
»Kurier Zachodn:« przed kilkunastu 
dniami pomieścił notatkę o poczcie 
na Sielcu. Notatka miała znamio 
na złośliwości, oparta jest na fał­
szach i była wymierzona przeciw 
mnie celowo.

Żałuje bardzo, że pan redaktor 
Opioła, który niejednokrotnie zwra­
cał się do mnie telefonicznie o in ­
formacje w różnych sprawach, otrzy­
mawszy artykuł tendencyjny, nie 
poinformował się przedtem o istocie 
prawdy. Nie byłby padł ofiarą pod 
stępu czy osobistych zabiegów lu­
dzi, którym na sprawie zależy.

Było mi wiadomo, że poczta po­
szukuje od 2 lat na Sielcu lokalu 
na pomieszczenie f i l j i .  Zwracała 
się nawet i do wielkiego przemy­
słu, lecz bezskutecznie. W jesieni 
28 r ,  pod nieobecność w urzędzie 
naczelnika, wniosłem ofertę do dy­
rekcji poczt. Odpowiedziano mi w 
styczniu b. r., że sprawa jest nieak­
tualna.

Pod koniec marca, kiedy byłem 
na zjeździe dyrektorów w Krakowie, 
wywołano mnie z posiedzenia, że 
jakiś pan chce zię ze mną widzieć.

Pana tego p o r a ź  p i e r w s z y  
poznałem w życiu. Przedstawił mi 
sią jako inspektor poczt i telegrafu 
i oznajmił, iż pędzi za mną z S o s ­
nowca, dyrekcja poczt bowiem prag­
nie wynająć mój dom na filję pocz­
tową. Sam był na miejscu, lokal 
wymierzył, naszkicował, bardzo mu 
się podoba, jest w odpowiedniem 
miejscu i zażądał ceny. Na to mu 
oświadczyłem, że zawiadomię go o 
ostatecznej decyzji mojej piśmiennie.

Wyraziłem przytem opinję, że Kon-

gresówska pod względem poczt w 
stosunku do Małopolski jest po­
krzywdzona. S ą  miasta, liczące dwa­
dzieścia dziewięć tysięcy ludności 
i mają aż 3 poczty. Sosnowiec, ma 
jący przeszło 100.000 ludności, po­
winien mieć filję na Sielcu, Kon 
stantynowie, Modrzejowie, Pogoni i 
Milowicach. Miasto przemysłowe 
zasługuje na to.

Autorom artykułu zależy na tern, 
aby poczta była na ul. Narutowl 
cza. W zupełności mi na tem nie 
zależy. W każdym razie ze v ry- 
mi moimi lokatorami kontrakiu od 
nawiać nie będę, gdyż im mieszka­
nia wypowiedziałem. Nieprawdą jesi 
jakobym budował dom za pieniądze 
spółdzielni. Pożyczkę na budowę 
domu otrzymałem tą samą drogą 
jawnie i oficjalnie jak magistrat, pp. 
Wieczorek, Daszyński, Michel, Strze­
lecki, Maziarski, Reicher i inni.

Na terenie Sosnowca nie istnie­
je żadna czynna spółdzielnia. Jako 
ojciec rodziny mam prawo, jak 
każdy inny obywatel, do zabezpie­
czenia sobie w drodze uczciwej kąta 
na starość i nie mogę stać pod ku 
ratelą osób, które pragną mieć pocz­
tę w swoich domach. Tym panom 
życzę wszelkiej pomyślności.

Stwierdzam, że byłem pierwszym, 
który na S ;e!cu odkrył Amerykę 
pocztową. Przed laty w miejscowej 
prasie pisałem, że Sosnowiec powi­
nien mieć kilka poczt. Gdzie te fi- 
Ije będą rzecz zupełnie obojętno. 
Obywatele Sielca raczej wdzięczni 
mi być powinni za poruszenie tej 
sprawy.

W ładysław  M azur,
właściciel realności.

W sprawie płyty Nieznanego Żołnierza.

Reklama jest dźwignią handlu!

Szanowny Panie Redaktorze 1 
Raczy Sz. Pan może umieścić te 

kilka słów w swera poczytnem piś­
mie, a dotyczących płyły Nieznanego 
Żołnierza.

Zdaje mi się, że już trzy lata u- 
płynęło, jak złożona została płyta 
N. Z. przed dworcem w Sosnowcu. 
Było dużo szumu, krzyku i parad z 
tej okazji i na tem się skończyła 
Smutne to, lecz prawdziwe: dzisiaj 
przechodząc koło płyty, wstyd for­
malnie spojrzeć na nią, bo przed­
stawia ona raczej obraz kupy śmie­
ci, a nie symbolu walk za niepo­
dległość naszej Ojczyzny. Trzeba 
przyznać, że w żadnem chyba mie­
ście czegoś podobnego się nie spo­
tyka. To są  formalne kpiny z tych 
tysięcy kalek 1 tysięcy rodzin, które 
zostały po wojnie i które opłakują 
do dziś nieraz może jedynych swoich 
żywicieli, którzy legli gdzieś na 
krańcach Rz, Pol., dając swe młode 
życia w ofierze za jej wolność, 

Mojem zdaniem powinien zająć 
się tem magistrat i organizacje na­
rodowe i albo umieścić odpowied­
nio taką ptytę> lub też kazać rozbić

ją i zniszczyć, by się nie poniewie­
rała  i by się nie ośmieszać tak 
przed swoimi, jak — co gorzej — 
przed obcymi.

Na powyższy cel sądzę jeśli Sz. 
Pan zaapeluje do społeczeństwa 
znajdą się środki.

Kończąc, dziękuję z góry za u- 
mieszczenie moich uwag i polecam 
gorąco powyższą sprawę.

Z poważaniem 
S tan isław  K lem bow ski.

P. S. Na powyższy cel zebrałem 
t \ .  29 (dwadzieścia dziewięć) p g 
listy załączonej, które składam na 
ręce WPana Redaktora.

OFIARY.
Na uporządkowanie płyty Niezna­

nego Żołnierza w Sosnowcu złożyli 
po zł. 5: pp, Stanisław Klembowski, 
Fryderyk Brauner i Bolesław Oleś; 
po zł. 5: pp. Franciszek Bzdon i Lu­
cjan Olszewski; po zł. 2: pp. Ta­
deusz Tomecki, Bolesław Stąpel, 
Jerzy Kslążyński i Mieczysław Szczy­
piński.
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K R O N i K A .
K A L E N D A R Z Y K .

Straszna śmierć 6-letniego chłopca
pod kołami autobusu.

<wiecien

Sobola

Dziś: Selrwtcjana 
jutro- Anzelma 
Wschód słońca 4.5* 
Zachód !8.10

RADIO.
W A R S Z A W A

Sobota 20 — kwietnia.
11,56 Sygnał czasu * obserwatorium  

ssfronomicznego, hejnał z w ieiy  mariackiej 
w Krakowie, oraz kom. loln.-meleorolo-

i,C 12dlO Muzyka płyt gramofonowych dis 
słuchaczy ze wsi.

15,— Komunikat rolniczy i meteor, oraz 
transmisja z Krakowa.

14.50 Komunikaty* meteor, goap.
15.10 Odczyt dla maturzystów pi. .Żół­

kiewski i Ks. Józef*.
16.55 Komunikat samorządowy.
15.50 Muzyka płyt gramofonowych.
17,— Odezyt pt .Pierwszy rok naucza­

nia Języków obcych w szkole ogólnokształ­
cącej*. ...

17,25 .Przechadzki artystyczne po War-

17,65' Program dla dzieci. Transmisja 
z Krakowa.

18 60 Rozmaitości.
19.10 .Radjokronika*.
19.45 Nadprogram, konrantkaty.
19.56 Sygnał czasu z warszawskiego 

obserwatorium astronomicznego.
gó— Odczyt z cyklu: .Dzieje muzyki 

pois’iej*.
56,80 K. Cuviller. .Flora Bella*, ope-

nsłks w 5-cfe aktach.
Po gcd 5 22-ej kom.: lotn.-meteor, p ou c, 

sportowy, kom. PAT., oraz nadpr.
22.50 Transmisja muzyki tanecznej z 

sali Malinowej hotelu .Bristol*.

K A T O W I C E .
11.56 Sygnał czasu z obserwatorium  

astronomicznego w Warszawie, hejnał z 
wieży mariackiej w Krakowie, oraz kom. 
totn.-meteorologiczny z Warszawy.

12.10 Muzyka ptyt gramofonowych.
15.45 Komunikaty polskich związków  

zrzeszeń gospodarczych wsi. śląskiego.
16—  Koncert płyt gramofonowych.
17,— N auka czytania nut (dla miłośni­

ków śpiew u i muzyki instrumentalnej).
17,25 SkrzytiKa pocztowa radiostacji 

katowickie! dla dzieci.
17.55 Audycja dla dzieci z  Krakowa.
18.50 Rozmaitości, poczem zapowiedź 

programu na dzień następny'.
19.10 Przegląd pf. „Dzisiejsza Anglja*.
19.45 Komunikat wojewódzkiej komisji 

turystyczne!.
19.56 Sygnał czasu z obserwatorium 

astronomicznego w Warszawie.
20,— Odczyt pt. „Wiosno w górach*.
20.50 Transmisja z Warszawy. Operet­

ka „Flora Bella* — K. Cuvillera.
22,00 Transmisja komunikatu lofniczo- 

meteorologicznego i PAT. z Warszawy.
22.50 Transmisja z Warszawy.

Wobec zdarzających się coraz 
częściej wypadków przejechania 
dzieci przez samochody, niemal c o ­
dziennie prasa nawołuje rodziców 
do roztoczenia należytej opieki nad 
dziećmi

Niestety, te nawoływania niewie­
le skutkują, a dzieci, puszczane sa- 
mopas, padają coraz częściej o- 
fiarami.

Onegdaj znów miał miejsce tra­
giczny wypadek w Strzemieszycach.

O godzinie 6 po południu jechał 
autobus przepełniony pasażerami, 
kursujący pomiędzy Sosnowcem a 
Sławkowem, prowadzony przez szo­
fera z Wolbromia Józefa Żelaznego.

W Strzemieszycach obok drogi, 
wiodącej do Sławkowa, bawiła się 
gromadka dzieci.

Z prawej strony drogi stał wóz 
z węglem. Szofer, chcąc wyminąć 
wóz, dał sygnał ostrzegawczy i 
skręcił na lewo.

W tym samym momencie z dru­
giej strony wozu wybiegł na drogę 
6 letni Zygmunt Kasprzyk, zamiesz­
kały przy rodzicach w Strzemie­
szycach.

Zgrzytnęły hamulce autobusu.
Wszystko jednak napróżno, chło­

piec wpadł pod koła.
Z pod autobusu wydobyto już 

tylko zmasakrowane zwłoki chłopca.

A d  Przedsiębiorstwo Budowlane
JERZY SASKI i EDWARD TYGAN

K I E L C E  
UL. DUŻA—HOTEL EUROPEJSKI

WYKONYWA; PRZYJMUJE:
Przedsiębiorstwo wszelkieprojekty, kosztorysy, obliczenia sta­

tyczne konstrukcyj tel-betonowych roboty budow lane.-------

Co wyświetlają kina:
K ino „U ciecha" »Miłostki Dra­

końskie*.
K ino „W aw el“ »K A P 1 T A N  

BLQOD«.
Kino „Sfinks" »W WIRZE 

PARYZA«.
K ino „M om us" »Przedwiośnie«.

Teatr w Katowicach
Sobota, dnia 20 bm. „Obrona 

C zęstochow y” pop. 3.30 dla mło­
dzieży szkolnej.

Sobota, dnia 20 kwietnia „W e­
sele na Kujawach”.

Niedziela, dnia 21 bm. „N oc w  
W enecji” pop. o  godz. 3.30.

Niedziela, dnia 21 bm. „Kawia­
renka" o  godz. 7.30.

Ogólna.
(o) W ielka u ro czy sto ść  ko ­

le ja rsk a . Dnia 21 b. m. odbędzie 
się na zamku w Warszawie deko­
racja pracowników kolejowych krzy­
żami zasługi z okazji 10 iecia. De­

koracji dokona osobiście p. prezy­
dent Rzeczypospolitej. Program u- 
roczysłego dnia dla kolejarzy prze­
widuje: o godz. 9.30 nabożeństwo 
w katedrze św. Jana z udziałem 
p. prezydenta, po nabożeństwie po­
chód do grobu Nieznanego Żołnie­
rza i złożenie wieńca, 12.30 śniada­
nie w klubie urzędników państwo­
wych, wydane przez ministra komu­
nikacji, inż. A Kiihna, o 15-ej przed­
stawienie galowe w teabze wielkim 
(»Pan Twardowski«), o godz. 20 ej 
dekoracja na zamku przez p. Prezy­
denta, a następnie raut.

Z Kielc.
(k) P o sied zen ie  ra d y  m iejskiej.

Zapowiedziane na ub. czwartek po­
siedzenie rady miejskiej zostało przez 
prezesa Massalskiego przesunięte na 
poniedziałek dn. 22 b. m.

Porządek dzienny:
1, Odczytanie protokułu ostat­

niego posiedzenia rady.
2 Komunikaty prezydium rady.
3. Wybór członka na miejsce p. 

Kubeckiego do komisji, mającej z e ­
brać fakty, dotyczące stosunków w 
szkoie im. M. Konopnickiej.

4. Wnioski magistratu:
a) sprawa utworzenia ulicy ob 

wodowej, poczynając od początku 
bocznicy »Kadziełni« do ul. Li-powei,

b) przystąpienie do lymcz. ko 
mitętu budowy kolei Kielce-Mędrze­
chów przez wybranie delegata rady 
miejskiej do tegoż komitetu i wpła 
cenią 12 000 zł. tytułem dotacji,

c) sprawa nabycia placu poo 
szkołę powszechną,

d) zmiana etatu w wydziale go 
spodarczym,

e) sprawa funduszu emerytalnego
f) kupno placu państwowego, na 

którym buduje się dom miejski 
przy ul. Zagnańskiej,

g) wprowadzenie podatku od do­
datkowych imprez w kinach,

h) uzupełnienie sta.utu o pobo­
rze podatku od zbytku mieszkanio­
wego.

5. Sprawozdanie komisji regula­
minowej w sprawie wniosku p Łu­
kawskiego.

(k) P odziękow an ie . Zarząd t-wa 
ochrony kobiet składa za Raszem 
pośrednictwem serdeczne «Bóg za- 
płać» inż. Wacławowi Borowieckie­
mu za łaskawe bezinteresowne wy­
konanie pięknego aifysfycznego gra- 
łikonu z wykazaniem działalności 
tego towarzystwa na wystawę pracy 
kobiet w Kielcach.

(k) O dczy t. Dziś o  godzinie 19 
wiecz. w lokalu klubu urzędników 
państwowych Inż. Stanisław Bory- 
sowicz wygłosi odczyt na temat 
•Obecna syłuacja gospodarcza Pol­
ski*. Odczyt ten zorganizowany zo­
stał przez wojewódzki komitet ligi 
mocarstwowego rozwoju Polski.

Członkowie komitetu organizacyj 
społecznych, który powstał z inlcia- 
tywy ligi w dn. 22 lutego, proszeni 
są o liczne przybycie.

(k) Walne zgrom adzenie stow , 
rzem . chrześcjan odbędzie się w 
niedzielę, dn. 21 bm. w lokalu włas­
nym Orla 4. w terminie pierwszym 
o godz. 3 po poł. 1 w drugim o 
godz. 4 po poł.

Porządek obrad: 1) zagajenie, 2) 
wybór prezydium, 3) odczytanie pro­
tokułu z  ostatniego walnego zgro­
madzenia, 4) sprawozdanie zarządu 
za 1928 rok, 5) sprawozdanie kaso­
we, 6) sprawozdanie komisji rewi­
zyjnej, 7) wybór zarządu na miejsce 
ustępującego, 8) ustalenie składek 
członkowskich, 9) uchwalenie bud­
żetu na r. 1929, 10) wolne wnioski.

Prawo głosowania przysługuje 
tylko członkom, którzy opłacali 
składki za 1928 rok.

Bez śladu.
(P ow ieść kryminalna).

51. — ------------

— Mam nasze porcelanowe, te 
500 rublowe. Zdaje mi się, że stoją
985 na giełdzie?

— Tak, być może w  Kijowie, ale 
nie na naszej giełdzie — zawołał 
Zaw irski.

— Czy to  tak w iele pracy po­
jechać do K ijow a?.. Ja sądzęl że 
gdy idzie o różnicą poważną — nie­
ma się co namyślać!

— HmL. m oże on  ma racją? —  
zapytyw ał Zaw irski, zwracjąc sią do 
Takcty,

— j a  nic a  nic nie znam  sią na 
tern, ale jeśli p o trzeb a , po jadą do
Kijowa.

— To sią nazyw a mówić ■— 
przyśw iadczył Pinczm ejer...

Poc.zem zapuścił palce w e w nęt­
rze teki i w ydobył cztery akcje, 
będące w łaśnie w grze  giełdowej 
na p o rząd k u  dziennym .

— Racz pan przyw ieźć ze sobą  
rachu  iek bank iersk i z Kijowa, abyś­
my mogli uregulować obciążenie 
pańskiego konta!

— Rzecz prostak.. tak uczynię**
— Gdy pan w yjeazie jutro pier­

wszym pociągiem na Brześć, stanie 
D«n w ciągu doby... tym sposobeu),

w ciągu trzech dni będzie pan miał 
w  portfelu gotów ką. W ystawisz mi 
pan cztery weksle bezterm inowe, 
które zwrócą w  chwili otrzymanego 
długu w  gotow iźnie lub w  takich 
samych akcjach...

Bankier Pinczmejer szepnął coś 
do ucha Zawirskiemu, ten roześ­
miał sią i zawołał...

— Nie warto o tem mówićl... 
żaden weksel nie będzie obecnie 
wystawionv, dopiero po zrealizo­
waniu akcji...

— Niech i tak będzie!...
— D la mnie to  mała subjekcja 

— zaczął mówić Takota.
—  A le ja nie chcą!... — przer­

wał Zawirski.
— Jak to  wygląda, aby na ja­

kieś tam parę tysięcy rubli nie było  
wiary...

— Zgadzam sią i na tol
— Ba! bo musisz, mój bankie.-ku. 

Szczególniejszy masz apetyt na w ek­
sle, a to  twoja słaba strona!

— Mam przecież wspólników, a 
ci potrzebują dowodu, zwłaszcza  
Sajdfajtel.

— Och! ten arystokratyczny lich­
wiarz, obleczony w szaty dobro­
czyńcy I opiekuna zakładów huma­
nitarnych. Pogodzicie sią jakoś 
wszak ręka rękę myie. On d  żar­
tuje, ty dyskontujesz w  banku han­
dlowym i iedsiecie jak jgo m aśle do

czasu, aż się w tej patelni dno w y- 
pali.

— Ty sią prędzej spalisz wraz 
ze swoją wróżbą.

— 1 to  być może, ale ty ze 
swoim bratem potopicie się prze- 
demną.

Całej tej, w  tonie żartobliwym  
prowadzonej dyspucie przysłuchiwał 
sią Takota zdziwiony, a nawet zgor­
szony wielce.

Nie będąc naiwnym, począł po­
dejrzewać, ża między tymi dwoma 
przyjaciółmi tkwi jakaś kóść nie­
zgody.

Nawet po odejściu bankiera nie 
mógł wytrzymać i zapytał o po­
w ody tak dokuczliwej rozprawy.

—  W idzisz — rzekł całkiem po­
ważnie Zawirski —-  nasz bankierek  
caiewa bard7;o zagadkow e szusy.

— Ni-orzyklad?
— Ł M  nie lubię, gdy kto robi 

głupi szwindel.
—  Gadaj no, co to było?
— Mój dobry  znajomy, z mojej 

rekomendacji działający, pożyczył u 
Pinczmejera na weksel, płatny za 
cztery miesiące, tysiąc rubli. Na 
parę tygodni przed terminem płat­
ności zgłasza się z pieniędzmi do  
Pinczmejera i prosi o weksel, odli­
czywszy do rąk bankiera gotow iznę. 
Bankier schował pieniądze, a za" 
miast wekslu, daje swój kwit, któ

rym obowiązuje się zw rócić weksel 
w  terminie jego płatności!

—  W idzi pan, w eksel jest w  o* 
biegu i nie wiem, gdzie w e właści­
wym terminie ujawni sią jego lokum.

Znajomy mój zabiera kwit i naj' 
spokojniej wraca do domu. Ze zaś 
jest komiwojażerem, na trzeci dzień 
jedzie do Petersburga i pow róci­
w szy, zastaje u siebie komornika. 
Pokazuje sią, że bankier zabrał p ie ­
niądze na weksel, a jego wspólnik  
żyrant procesował o  należność.

— W szak miał kwit Pinczm e­
jera.

— W sprawach wekslowych  
kwitami zasłaniać sią nie można.

— A leż to złodziejstwo!
—  Gorzej, to  rozbójl
— 1 ty z takim człowiekiem  jes­

teś w  przyjaźni i mnie jeszcze...
— Goły rozboju się nie boi, a 

my obaj nie mamy do pewnego  
czasu w  czem wybierać.

— To prawda! — rzekł z w est­
chnieniem Takota.

c. d. n.



(k) Z abaw a w iosen n a  p racow ­
ników u m ysłow ych . Zawodowy 
związek pracowników umysłowych 
w Kielcach organizuje na dzień 4 go  
maja w salonach województwa wiel­
ką z bardzo urozmaiconym progra­
mem zabawę wiosenną.

Z Sosnowca.
(s) P ań stw ow a  p om oc d o r a ź ­

na dla b ezrob otn ych  pracow ­
ników  fizycznych . Zarządzeniem 
ministra pracy i opieki społecznej 
w porozumieniu z ministrem skar­
bu i ministrem spraw wewnętrznych 
z zapomóg państwowej akcji po­
mocy doraźnej korzystać będą w 2 ej 
połowie kwietnia, tj. od dnia 16 do 
20 bm. na terenie Sosnow ca bezro 
botni, obarczeni rodziną od 3-ch o- 
sób, o ile nie wyczerpali 52 tygod­
ni zapomóg, oraz bezrobotni, obar­
czeni rodziną z  ponad 3 ch człon­
ków, bez ograniczenia ilości wy­
branych zapomóg.

Na terenie miast: Będzina, Dą­
browy Górniczej i Zawiercia, oraz 
na terenie Czeladzi i gmin: Bobrow 
niki, Grodziec, Łagisza, Olkusko - 
Siewierska i Zagórze pow. będziń 
skiego, korzystać będą z zapomóg 
bezrobotni, obarczeni rodziną od 
3 ch osób, o ile nie wyczerpali 26 
tygodni zapomóg, oraz bezrobotni, 
obarczeni rodziną, składającą się  z 
ponad 3 ch osób, bez ograniczenia 
Ilości wybranych zapomóg.

(s) Z ebranie. Niniejszem p o ­
dajemy zainteresowanym do wiado­
mości, że w dniu 20 kwietnia br. tj. 
w najbliższą sobotę odbędzie się w 
lokalu związku przy ul. Warszaw­
skiej 22 zebranie członków sekcji 
propagandowej sosnowieckiego od­
działu polskiego związku zawodo­
wego pracowników przemysłowych 
1 handlowych w Sosnowcu. Począ­
tek zebrania o godzinie 19 ej.

Uprasza się o jaknajliczniejszy 
udział w zebraniu wszystkich człon­
ków sekcji. Specjalnych zawiado­
mień piśmiennych się nie wysyła.

(s) R ezygnacja  p rezesa  rady  
gm iny żyd ow sk iej. Prezes rady 
gminy żydowskiej w Sosnowcu dr. 
Melodysta, zgłosił rezygnację z zaj­
mowanego stanowiska.

(s) Na fundusz d y sp o z y c y jn y  
W dniu 20 bm. w sobotę o godzi­
nie 19 ej w sali rady miejskie! S o ­
snowca odbędzie się zebranie, na 
kfórem wyłoniony zostanie komitet 
zbiórki na fundusz dyspozycyjny 
ministra spraw wojskowych marsz. 
J. Piłsudskiego w Zagłębiu Dąbro- 
wskiem.

Komitet organizacyjny stanowią: 
Bartnikowa Michalina (Będzin), dr. 
Jarzębowski Bronisław (Będzin): dr. 
Madeyski Tadeusz (Dąbrowa), dr. 
Marczyński Józef (Sosnowiec), ks. 
Raczyński Franciszek (Sosnowiec), 
dr. Reiss Mieczysław (Niwka), dr. 
dr. Szónborn Eugenjusz (Dąbrowa), 
sekretarzem komitetu jest p. J. Strzał­
kowski.

(s) T o w a rzy stw o  śp iew a cze  
„Echo" w  S o sn o w cu , pozyskaw­
szy dyrygenta w o3obie prof. Szlę­
zaka, po kilkumiesięcznej przerwie, 
wznawia pracę. Pierwsza lekcja 
chóru mieszanego odbędzie się w 
poniedziałek dnia 22 bm. w lokalu 
»Lutni« (Warszawska 22) o  goaz. 
7.30 wieczorem.

Chór »ficha« weźmie udział w 
ogólnopolskim zieździe towarzystw 
śpiewaczych w Poznaniu w dniach 
16—21 maja rb.

W związku ze zjazdem w Poz­
naniu, zarząd »Echa« zwołuje w 
dniu 21 bm o godzinie 9.30 rano 
w szkoie powszechnej nr. 7 przy ul. 
Żytniej 12 w Sosnowcu, nadzwy- 
czuine walne zebranie. Na zebraniu 
będą omawiane sprawy związane z  
wvjazdem do Poznania, oraz bę­
dzie przeprowadzona rejestracja 
t/d on kó w, którzy wyjadą na ziazd.

O  wzięcie udziału w zebr niu 
łe>.i >ą również proszone osoby, któ 
re uczęszczały rm lekcje śpiewu 
do »Lum>«.

Ojciec-zwierzę strzela do własnego
dziecka.

Niedawno podawaliśmy wzmian­
kę o wypadku postrzelenia przez 
7 mio letniego Jana Barczyka w 
Chrząstowicach pow. olkuskiego swej 
6 cio letniej soistry Natalji.

Niezwykły ten wypadek na głu­
chej wsi, zagroda młyńska bowiem 
Barczyków odległa jest od wsi o- 
koło 2 kim., poruszył umysły naj­
bliższej okolicy. Poczęto snuć na 
temat tego wypadku różne domysły 
aż jako pewnik ustalono, że dziew­
czynkę miał postrzelić pewien że­
brak, nazwiskiem Jan Kruczek, któ­
ry w krytycznej chwili miał być u 
Barczyków.

Sprawą zainteresowała się bi żej 
policja z Zarzecza i Kruczka ujęła. 
Po przeprowadzeniu dochodzenia i 
konfrontacji, Kruczka zwolniono,

gdyż nie był on zdolny nawet do 
użycia broni, której podobno jeszcze 
nigdy w żvciu nie widział (jest u 
mysłowo chory, lecz b. spokoinv).

Natomiast dalsze dochodzenie 
rzuciło silne poszlaki na ojca dziew­
czynki, młynarza Tomasza Barczy­
ka, który z  rozmysłem strzelał do 
własnego dziecka, w celu pozbawie­
nia go  życia.

Fakt ten poruszył całą okolicę. 
Dziewczynka miała wskazać na oj­
ca, jako na sprawcę strzału. Leczy 
się ona obecnie w szpitalu olkuskim 
Barczyk został zaaresztowany i od 
dany do dyspozycji sędziego ś led­
czego. Odebrano od niego rewol­
wer »Stayer«, który posiadał bez 
zezwolenia.

K i n o

„Sfinks"

Od pon iedzia łku  15 do  21 kw ietnia 1929  roku  
Wielki przebój m iłości, żądzy i s ław y p. n.W wirze Paryża

Dramat aktorski, osnuty na tle pamiętnego skandalu na premjerze. 
W roli kobiety wytwornej, światowej i zmysłowej LI., i DAGOW££.

N ad program : W esota 2-ch ak tow a kom edia.

K ina-T eatr

„Uciecha”
Dąbrowa Sórn.,
3-go Maja nr. 14.

Od w torku  16 kw ietnia 1929 rokt i dni następne
W ielka rew ia ż y w io ło w e g o  humoru !łl

Pożeracz serc niewieścich L IE O tC S ” 
Najsympatyczniejszy amant salo- * i « 5 \ t 4  I  k l b v s i b  
nowy w ostatniej i najwspanialszej swej kreacji jako KROL UŁANÓW

w filmie

Miłostki Drakońskie
Nadprogram: „DZIEWCZĘ Z CYWKU1* Szampańska groteska w B 

aktaeh tryskająca bozntannym śmiechem

(s) Z ża łob nej karty. Oneg- 
daj odbył się w Sosnow cu pogrzeb 
b. p. Herca Lifszyca, znanego kup 
ca zbożowego. Zmarły był typo­
wym człowiekiem niedzisiejszych 
przekonań, a cechowały go surowe 
easady moralne, niezwykła dobroć, 
spokój, pogodna rozwaga, rozum i 
niespożyta energia do pracy.

Bł. p. Herc Lifszyc piastował 
zaszczytne stanowiska w instytu­
cjach żydowskich, jak w zarządzie 
tow. dobroczynności, zarządzie szp i­
tala, był pierwszym prezesem przy 
organizacji kupiectwa żydowskiego, 
ławnikiem w sądzie pokoju i t. d , 
a między innemi był sędzią w pier­
wszym polskim sądzie obywatel­
skim w Sosnowcu, w latach 1914— 
1915.

Dowodem głębokiego szacunku 
i sympatii, jakiemi cieszył się  bł. p. 
Lifszyc były te ogromne rzesze ż y ­
dowskiej inteligencji, kupiectwa i o- 
gółu żydowskiego, który odprowa­
dził zwłoki na miejsce wiecznego 
spoczynku.

(s) Ze sportu . Otwarcie se  
zonu kolarskiego ST C  odbędzie 
się nieodwoalnie w niedzielę dnia 
21 bm. o godz. 8 rano.

Liczny udział członków koniecz­
ny. ze względu na ciekawy referat 
delegata ZPTK, z walnego zebrania 
w Warszawie.

(s) K radzież. Teodor Droża- 
kowski, zam. przy ul. Szkotnej nr. 
47 w Janowie pow. katowickiego, w 
restauracji Muchy, Małachowskiego 
30, nieznany sprawca skradł z kie­
szeni 300 złotych.

Z Będzina.
(b) Zlot hufca b ęd z iń sk ieg o . 

Dla uczczenia dnia św. Jerzego, pa­
trona harcerstwa polskiego, 24 za- 
głębiowska drużyna harcerska w 
Będzinie urządza jutro wielki zlot 
hufca będzińskiego.

Program uroczystości zapowia­
da: godz. 7 rano pobudka; godz. 8 
rozbicie namiotów na boisku »So- 
koła«, godz 9 odprawa drużyn; g. 
10 msza św.; godz. 11 defilada o- 
bok gmachu pocztowego; 11.30 prze­
mówienie; godz. i po poKobiad; g-

2 pp. zawody, gry i zabawy i o  g. 
4 pp. zakończenie.

(b) M ecze k o leżeń sk ie . Dziś i 
jutro na boisku »Hakoahu« zostaną 
rozegrani dwa mecze koleżeńskie 
piłki nożnej pomiędzy drużynami: 
»23 p. a. p.« — Będzin i »H ko- 
ahem« — Będzin.

W drużynie 23 p. a. p. wezmą 
udział pierwszorzędni gracze Śląsko  
i Zagłębia.

(b) Z a sp rzed  aż  fa łszo w a n y ch  
biletów . S . Frydlera, Kołłątaja 17, 
poeiągniętodo odpowiedzi alności za 
sprzedaż biletów kolejowych z fał­
szowaną datą.

(b) K radzież indorów  i g ę s i. 
W nocy z  czwartku na piątek z ko­
mórek Izydora Zalcmana i Załmy 
Kwinty, Gzichowska 31, złodzieje 
skradli 10 indorów i 2 gęsi, ogól­
nej wartości 340 zł.

Z Grodźca.
(g) Z ży c ia  fow. „Lira". W

ub tygodniu odbyło się posiedzenie 
zarządu tow. Lira, na którem omó­
wiono plany i projekty na bliższą 
przyszłość.

Postanowiono, aby sekcja dra­
matyczna »Liry« — odegrała sztukę 
»Popychadio« w klubie grodz, t wa 
dn. 21 b. m. — o godz. 7.30 wiecz.

W związku z projektem wyjazdu 
do Poznania na wysf3wę krajową, 
zarząd urządza w parku grodziec- 
kiego tow. wielki koncert połączo­
nych chórów z Pogoni pod batutą 
p. Godeckiego, z Będzina pod ba­
tutą p. Burakiewicza i z Grodźca 
chóru »Liry« pod batutą p. Bergera.

Koncert odbyłby się 12 maja. 
Będzie to pierwsza tego rodzaju im­
preza w Grodźcu, jako wstęp do 
popisu w wojewódzkich śpiewach 
konkursowych, co nie vąm!iw:e ścią­
gnie w s z y s t k i c h  mieszkańców 
Grodźca.

Ma być również zaproszony w 
gościnę chór z Górnego Śląska.

Zarząd postanowił, zwrócić się 
z prośbą du wydziału sejmiku bę­
dzińskiego o subsydium na koszta 
wyjazdu do Poznania, gdyż »Lira« 
ma brać ud?«ał w wojewódzkich

śpiewach w czasie zjazdu śpiewa­
ków z całej Polski.

Próby są już w pełnym toku.

Z Czeladzi.
(c) Z a t a r g  w łaścic ie li  g ru n tó w  

z  kop . C z e la d ź .  Sejmik będziński 
zezwolił kop. Czeladz na zasypanie 
rowu przydrożnego i ułożenie ko- 
leiki wzdłuż szosy Nowopogońskiej 
do wywłaszczonych przed paru 
dniami gruntów, celem przewożenia 
piasku na podsadzkę. Właściciele 
gruntów sąsiaduiących z szosą nie 
pozwolili kopalni na prowadzenie 
robót, obrzucając robotników k a ­
mieniami.

Dla wyjaśnienia należy zazna­
czyć, ze rów i pas 75 cm. za ro­
wem należy do sejmiku i roboty 
byty prowadzone na gruncie, nale­
żącym do sejmiku.

(c) N ie ch cą  w sk a z a ć  sw ych  
pól. W związku z zamierzoną bu­
dową linii tramwajowej Czeladź — 
Siemianowice towarzystwo tramwa­
jów elektrycznych przystąpiło wczo­
raj do wytyczania trasy pod for. 
Zgromadzeni w łaśc:ciele g.untów  
nie chcieli wskazać swych pól, w y­
chodząc z założenia, że zarząd 
tramwajów winien wpierw ustalić 
cenę za zajętą ziemię.

Narazie więc prace zostały wstrzy­
mane.

(c) M ecz „B rynica"  — S o s n o ­
w iec. W niedzielę k s. »Brynica« 
wyjeżdża do Sosnow ca celem roze­
grania zawodów z k s. »Sosnowiec«.

(c) Zbrodnia cz y  sym ulacja  ? 
Policja saturnowska od dłuższego 
czasu stara się rozwiązać sprawę 
tajemniczego zgwałcenia kobiety w 
lasku kop. Saturn. Ze względu na 
tło, sprawa do tej pory trzymana 
była w tajemniczy.

W dniu 23 lutego b. r. o godz. 
10 rano śeieźką z Siemianowic do 
Saturna zdążała 24 lemia Francisz­
ka Skutowa, Piaski, Borowa 17, a 
w odległości kilku kroków za nią 
podążał jakiś mężczyzna. Po doj­
ściu do lasku] należącego do kop. 
Saturn, osobnik ów rzucił się na 
Skutową, chwytając ją za gardło i 
po krótkiej walce przewrócił swą 
ofiarę na ziemię, usiłując ją zgwał­
cić. Napadnięta broniła się, jak 
mogła, jednak wkrótce uległa prze­
mocy. Po zerwaniu ubrania ze Sku 
fowej tajemniczy zwyrodnialec za­
pylał się swej ofiary, czy jest ży­
dówką, a gdy usiyszal odpowiedź 
przeczącą, zrobił grymas niezado­
wolenia, wstał 1 odszedł w stronę 
Siemianowic.

Napadnięta pozbierała ubranie u- 
porządkowawszy go na sobie, udała 
się na posterunek »Saturn« i zamel­
dowała o wypadku. Policja wszczę­
ła energiczne poszukiwania i przed 
kilkunastu dniami, na zasadzie ryso­
pisu z ł o ż o n e g o  p r z e z  
Skutową dokonała konfrontacji po­
szkodowanej z Alfonsem Furgolem, 
wywiadowcą policli śląskiej, oraz 
Andrzejem Blochem strażnikiem 
s t r a ż y  c e l n e j  PoczetKo- 
wo S k u t o w a  twierdziła, że 
sprawcą ohydnego czynu był Far- 
got, później przeniosła swe podej­
rzenia na Błocha, a po stwierdzeniu, 
że obydwaj wymienieni w dniu ty.u 
pełnili obowiązki gdzieindz e , a 
więc nie mogli być w lasku Skuto­
wa cofnęła swoje podejrzenie.

Policja w dalszym ciągu prowa­
dzi energiczne śledztwo, zachodzi 
jednak przypuszczenie że napad był 
symulowany.

Z D a ro w y .
(d) D o  W a rs z a w y .  Prezydent

Dąbrowy dr. Madejski wyjechał do 
Warszawy. Wyjazd p. prezydenta jest) 
związany ze sprawą pożyczki na 
budowę robotniczych baraków ora* 
z elektryfikacją miasta.

(d) S e k c ia  k o la r s k a .  R.K.G.S.-
»Zagłębie« w Dąbrowie utworzył 
sekcję kolarską. Zapisy do tej sekcji' 
orzvjmuje p. Soński. '
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(d) Z w iązek  p ra c y  obyw atel­
skiej kob ie t w  D ąb ro w ie  G órn i­
czej urządza w niedzielę dnia 
21 bm. o godz. 16 w szkole nr. 7 
odczyt p. Ferchowej na temat »Gra • 
mice Polski i jej sąsiedzi*. Wstęp 
dla członkiń związku 1 wprowadzo­
nych osób.

(d) Z eb ra n ie  delegatów  kół 
śp iew aczych . W związku z wszech 
słowiańskim zjazdem śpiewaczym 
w Poznaniu, okręgowy zarząd to- 
warzystw śpiewaczych Zagłębia Dą- 
browskiego urządza w nadchodzącą 
niedzielę, o godz. 5 po południu w 
sali resursy zebranie członków p o ­
szczególnych kół śpiewaczych, celem 
omówienia wszystkich spraw, zwią­
zanych z wyjazdem do Poznania.

(d) Z a  o b ra z ę  la sk ą  w g łow ę. 
M iędzy Szczepanem Lorencem, zanre 
szkałym w Łazach, a Franciszkiem 
Pałką z Ząbkowic panował zatarg 
no tle osobistym.

Onegdaj. na drodze między prze­
jazdem a stacją w Ząbkowicach, n a ­
stąpiło niespodziewane spotkanie 
dwuch przeciwników.

Palka, przechodząc obok Loren­
ca, nazwał go bandytą na co obra­
żony Lorenc zareagował laską.

Pałka poskarżył się policji, któ 
ra sprawę skierowała do sądu.

(d) D robny  p o ż a r . Onegdaj o

godz. 2 w nocy w domu Naftuli 
randysa przy ul. Leg jonów 127 

wybuchł na stt^chu pożar. Zaalar 
jinowane straże ogień ugasiły,

Z Zawiercia.
' (z) Z  ży c ia  s tra ż y  ogniow ych.
W niedzielę, o godz. 10 rano w sali 
sejmiku odbędzie się rozprawa pre­
zesów i naczelników straży ognio 
wych z powiatu zawierckiego.

Na porządku obrad sprawy or 
genizacyjne i sprawy wycieczek 
strażackich na wystawę do Poz­
nania.

(ź) O fia rn o ść  M yszkow a. Ra­
da gminna w Myszkowie na swoim 
onegdajszem posiedzeniu uchwaliła 
z e  swoich funduszów dyspozycyj 
nych przeznaczyć 1000 zł. na fun­
dusz walki ze szpiegostwem dla 

^marszałka Piłsudskiego.
(z) W iec poselsk i. W niedzie­

lę, o godz. 10 rano odbędzie się w 
domu ludowym sprawozdawczy wiec 
poselski posła Jana Walewskiego z 
udziałem prezydenta miasta Dą- 

* browy, p. Jerzego Madeyskieg-o. Za­
powiedź wiecu wzbudziła w mieś­
cie powszechne zainteresowanie.

(z) E ch a  śm ierc i ś. p. Br. 
B a łd y są . Brat tragicznie zmarłego 
ucznia Bronisława Bałdysa, którego 
Jak  wiadomo znaleziono w lesie 
martwego skutkiem otrzymanego po­
strzału, p. Marjan Bąłdys, zamiesz­
kały w Sosnowcu przy ul. Pańskiej 
nr. 44 złożył w policji seasacyjne 
zameldowanie.

Oto p. M. Bałdys posądza o za­
branie portmonetki z pieniędzmi 
zmarłemu, towarzysza jego, Leszka 
Malinowskiego, który był świadkiem 
śmierci nieszczęśliwej ofiary tragicz­
nego wypadku. Policja wdrożyła 
energiczne dochodzenie w tej sp ra­
wie.

(z) B ra k  z a p a łe k  w m ieście. 
W mieście daje się odczuwać od 
kilku dni brak zapałek. Co jest 
przyczyną tego braku na razie nie 
wiadomo. Policja zajęła się tym 
ciekawym objawem, albowiem za­
chodzi podejrzenie, że jestto jakiś 
•figiel* sprzedawców. ,. ;j ,

(z) K radzieże  szm elcu . Przy 
kradzieży szmelcu ze składu Brze- 
zieniera, przy ul. Górnośląskiej 24 
Ajęto M. Słabonia. Notorycznemi 
kradzieżami starego żelaza trudnili 
się równteż Henryk Kawa i Zyg­
munt Gaida, operując przeważnie 
na terenach kolejowych i okradając 
Wagony.

Z  Olkusza.
(ol) P rz e d  3 -g o  m aja. Z ini 

cjatywy P. M. S. odbyło się w dniu 
16 b. m. w sali radzieckiej magi­
stratu m. Olkusza, zebranie przed 
stawicieli społeczeństwa olkuskiego 
dla omówienia programu obchodu 
5 go maja w Olkuszu. Po rzuceniu 
różnych projektów przez poszczegól­
nych zebranych, ogólnie przyjęto 
program zwykły, t. j. nabożeństwo 
w kościele, defilada, przemówienie 
na rynku, imprezy bezpłatne i aka­
demię wieczorem. Przed defiladą 
dekoracja odznaczonych za udział 
w wojnie 19i8 — 1921. Celem opra­
cowania programu obchodu w szcze­
gółach, powołano komisje: finanso­
wą, redakcyjną, sportową i tech­
niczną, które w najbliższych dniach 
odbędą swoje posiedzenia. Na ze­
braniu przewodniczył zastępca sta 
rosty, p. Balicki.

(ol) Dla podniesien ia  g o sp o ­
d a rs tw  ro lnych w pow iecie. Okr. 
tow. rolnicze w Olkuszu przystępuje 
do konkursów na polu rozwoju g o ­
spodarstw rolnych w większych i 
mniejszych gospodarstwach. Szcze­
gólniej wśród młodzieży wiejskiej 
będzie zwrócona uwaga na czystość 
poszczególnych gospodarstw, upra­
wę warzyw, sadownictwo i ogrod 
nicłwo. Ogólnie konkurs obejmo­
wać będzie chów prosiąt, drobiu, 
uprawę ziemiaków, buraków i wszel 
kiej okopowlzny. Pozatem w ra 
chubę będą brane wzorowe gnojow­
nie i używanie krów do pracy na 
roli w mniejszych gospodarstwach. 
Nagrody przeznacza mlnisterlum rol­
nictwa i okr. tow. rolnicze w Olkuszu.

(oil L ikw idacja banku  ludo­
w ego w Jerzam ow icach . Z  dniem 
21 b. m. zostanie zlikwidowany w 
Jerzamowicach, gm. Sułoszowa, bank
ludowy, założony przez miejscowych 
włoścjan przed samą wojną. Insty­
tucja ta jedyna tego rodzaju na wsi 
w powiecie olkuskim, zamieniona 
została w tych -dniach na kasę 
Stefczyka,

(ol) U siłow anie podpalen ia
w W ierzbicy. W związku z usiło­
waniem podpalenia zagrody Jana 
Kotnisa w Wierzbicy, zaaresztowano 
Mariannę Rosół 1 jej córkę, Marjan- 
nę Kaptur. Rodziny Rosołów i Kot- 
nlsów żyją od dłuższego czasu 
w niezgodzie i w ten sposób chcia­
no się zemścić na znienawidzonym 
sąsiedzie.

Zycie g o sp o d arcze .
GIEŁDA.

Warszawa, 19.4.
Nowy lork 6.90
Londyn 48,287*
Paryż 54.887*' <
Wiedeń 125.21^-125,20—125,21 ' !
Praga 26.40
Włochy 46.71
Szwajcaria 171.57
Holandia 558.57
Doi. War. pr. abr.:6.95
Be/0 Prvż. Dolarowa 89,00—90,—
5% ' o  - Konwersacyjna zł. 67.00 
4% t-w>A. inwestycyjna zt. 1Q5.—
4*/»7® Ziemsk: Kredyt. 47,75—47,60

Tendencja:;'niejednolita

AKCIE.
Warszawa, 1&4

Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu Dąbrowskiem
S p .  A k c .

n in ie jszem  p o d a je  d o  w iad o m o śc i sw y c h  o d b io rc ó w  p rąd u ,

źe w niedzielę, dn. 21 kwietnia r. b. 
w y łą czo n y  b ę d z ie  prąd w C zela d zi na  
p r zec ią g  c z a s u  od  8  rano d o  1 p o p o ł.

D R G 3N E  O G ŁO SZEN IA W iosna idzie 1

Kupno i sprzedał. m Z WYCIECZEK
T\/3Irrz tI 1 0  P°r,rel “■‘yajyc*0'*a y i!V Ł / LA. I V  wykonany i 6 pocz­
tówek w zakładzie nowoczesnel fotografii 
„Studio* ul. 5 Ma|a 25, vis a via kościół­
ka kóteiowego.

lĄ /d z k i dziecinna, drezynki, rowerki o 
taz wszel.de reperacje i pokrycia wóz­

ków. Geny fabryczne. Pr. Korpak, Sosno- 
wiec-Uogoń. Zvtnia róg Zgó ty.

Do sprzedania samochód Forda taksów ­
ka mało używana w dobrym stanie u 

Kułatha Antoniego w Myszkowie. Cena
przystępna.
JUadszedł wielki transport kretonów, k re#  
1 ’ ponów, zefirów, opali i markizety. Wiel­
ki wybór nici. A. Mendakiewicz, S o sn o ­
wiec Pogoń, Orla. Dogodne warunki sptaty.

Sprzedam parcelę gruntu przy sl. Ząb 
kowice. Adres u- p. Mławskiego, S o s ­

nowiec. _________________

Do sprzedania plac przv ul. Pustej na 
Pogoni. Wiadomość Sosnowiec, P u s­

ta 14

P osad y I p race.

Potrzebni inkasenci na stałą posadę, kau 
cja nie duża. Wiadomość Dąbrowa 

Górnicza, Legionów 151 u gospodarza po­
między 8 —9 rano, a 5—6 po południu.

ć00 zł. za wyrobienie mi posady. 
L J Q I I I  Wiadomość w administracji „Ex- 
presu Zagłębia*. _____

podróży i zjazdów, fotografie, 
pamiątkowo obrazy i t. p.

oprawia na lepiaj pracownia ramiarska

„La Ornamo“ Sosnowiec,
Hale „Rozwoju”, ul. Kościelna, 

w podwjprzu

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

W A P N O
palona w brytach l-ma gatunku 
do natychmiastowej dostawy po 

konkurencyjnych
CZELADZKIE BRYNIO&** 
WAPIENNIKI H O I V  *
S o sn o w iec , 3 -g o  Maja 5. — Telef. 1-59

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

L O K A  L E.

Dwa pokoje z kuchnią, sklep oddzielnie, 
do wynajęcia. Wiadomość w admini­

stracji „Expresu“.

Z gubione dokum enty.

T jaństw ow y urząd pośrednictwa pracy w ' J  
r  Kielcach oosiada wolne miejsca pracy
dla:

Bank Dyskontowy 124,00 
Bank Polski 164,50—166,—
Bank Zachodni 85,50 
Bank spót. zarobk. 354)0 
Spiess 255.—
El. Dąbrowa 100.-—
Cegielski 41,00—40,50 
Lilpop 54,25
Modrzejów 26,00 *’
Rudzki 40,75 ;
Starachowice 28,00 , , .

Tendencja: niejednolita

GIEŁDA ZjHjGZOWA.
Poznai), 19.4

Zyto 52,40—52,90
Reszta notow ać L ii  zm iany 
Usposobienie spokojne

Kielcach posiada wolne miejsca pracy

T formierza — strycharza prawostronne­
go  do cegielni w Siedlcach.

20 wykwalifikowanych ttukaczy kam ie­
nia. Praca w Nowogródku.

1 czeladnika koszykarskiego na w szel­
kie prace do zakładu koszykarskiego w 
Chodzieży.

1 ekonoma o skromnych wymaganiach, 
lub rutynowanego gumiennego kawalera 
do majątku ziemskiego w okolicy Lucka.

1 lekarza weterynaryjnego do Równego.
700 kobiet do kultur leśnych do nadle­

śnictwa w Nowym Tomyślu.
50 robotników do eksploatacji drzewa w 

okolicznym nadleśnictwie. Warunki do o- 
mówienia w PUPP.

1 ogrodnika kawalera do malątka ziem ­
skiego, 1 pastucha w wieku 16 do 18 lat 
do majątku ziemskiego, 5 służących do 
koni, 4 parobków.

l  pomocnika gospodarczego do malątku 
Ziemskiego.

100 górników do 1 katriifenioiomów w o- 
koiicy Kielc.

1 kowala do majątku ziemskiego, 1 ko­
wala z  pomocnikiem, 1 szwajcara do d o­
jenia, kandydat musi być rodzinny.

50 robotników niewykwalifikowanych do 
miejscowych zakładów pracy.

10 akwizytorów do sprzedaży maszyn, 
wirówek. Warunki do omówienia w PUPP.

500 kobiet i 20 mężczyzn, jako robotni­
ków sezonowych do majątków ziemskich.

7 ordynarjuszy z własnemi posyłkami 
do majątków ziemskich.

W o l n e  m i e j s c a  kwietnia tC
1929 roku.

Kandydatów do policji państwowej na 
wyjazd 5, hutników na butelki do huty 
szklanej 10, nagrzewaczy na bloki ze św ia­
dectwami w miejscu 2, pomocy górniczej 

1 10, pomocy kowalskiej 4, robotników do 
kamieniołomów 2, służby domowejze św ia­
dectwami 5.

Kolejność kandydatów, którzy będą 
kierowani do pracy: 1) pozbawieni doraź- 

. nej akcji państwowej, 2) korzystający z 
doraźnej akcji państwowej, 3) korzystający 
z zasiłków ustawowych, 4) poszukujący 

■ pracy. Zgłaszać się do urzędu pośrednictwa 
pracy w Sosnowcu.

W ubiegłym dniu zakłady pracy zgło­
siły 75 wolnych miejsc.

PUPP. skierował do pracy 72 osoby.

ygała Stanisław, zamieszkały w Dąbro- 
— - wie, zgubił kartę rejestracyjną rzemieśl­
niczą wydaną przez starostwo będzińskie.

Stanisław Piotrowski zgubił książeczkę 
wojskową i Kartę mobilizaefi, którą stę 

unieważnia.
I w a n o w  Dymitr zgubił kartę pobytu wyda -  
* ną przez starostwo będzińskie.__________

J anicki Józef Zgubił książeczkę wojskową 
wydaną przez PKU Sosnowiec.

'/gu b iłem  kartę pobytu wydaną przez 
Starostwo Będzińskie, którą unieważ­

niam. Franciszek Malinowski ________

Stefan Tarczyk zgubił książsę Kasy C ho­
rych wydaną w Zawierciu, oraz wypis 

metryczny wydany w paraf i Borynów.

A bram Kleinplac zgubił kartę wojskową 
ZA yyydaną przez PKll Sosnowiec.

\A /iadyslaw  Olkuszewski zgubił aowr.d o- 
”  sobisty wydany w Bydgoszczy, który 

unieważnia. ____________ _
' /g u b io n o  dwa weksle Śelmaua Czarne 
4L 2 0 , Wielkie Hajduki, Górny Śląsk, ul. 
Leśna 6. 1) na 200 zł. pi. J8-1V, -2) na 61 
zi. pl. 25-IV 1929 r. Na zlecenie A. Szpon 
gera w Będzinie.___________  _____ _____

G
jórak Antoni zgubił książeczkę 

C horych wydaną w Sosnow cu
Kasy

’ ornltet wieczorowycłi Kursów Ha.ulto: 
-  k- wych przy PZZPP. i H w Sosnowcu, 
zawiadamia wszystkich, którzy wymieniu 
ne kursy ukończyli o zebraniu orgam za- 
cyjnem Koła Sam opom ocy w szkole H. 
Rzadkiewiczowej, Dęblińska 1, unia - i  
kwietnia br. o godz. 5. Główny cel pośred 
nictwo pracy.________________ _________ _
-"Zaginęła wyżlica rasy angielskiej z bia- 
71, łemi i bronzowetni łatami, na lewym 
boku miała skazę, 5 lub 10 cm. długości, 
wabi się Dyjana. Znalazca raczy przypro 
wadzić za wynagrodzeniem dc Koni. Przysp 
Wojsk; w Zawierciu, bL Pomorska - i .

Osoby (izral.), które były lub mają krew­
nych, znajomych w Palestynie, pro­

szone są  o podanie swych adresów do ad­
ministracji „Expresu* pod „Palestyna".

y ;vdąw ca: Helena Monsiorska,
Dryk. .F lo re s  Zagłębia” Sosnowiec, ul. Teatralna tel. 4-94.
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